
KUR JER WARSZAWSKI
D. 9 .  S ierp n ia .—  Rok 1851. j y g  2 0 8  Jutro, Śgo Wawrzyńca M

Jutro, jako w  dniuŚgo W a w r z y ń c a  Męczennika, przy­
pada doroczny Odpust w parnfji W olskiej. Uroczystość  
ta obchodzoną będzie w Kościele Śgo  K a r o l a  Boro- 
m eusza  na Powązkach, z wystawieniem N. S A K R A ­
M ENTU, Processjami i Kazaniami.

Jutro, w Kościele X X .  D om inikanów ,przypada doro­
czna uroczystość Śgo Ojca D o m i n i k a ,  Fundatora i Pa 
tryarchy Zakonu Kaznodziejskiego, która odprawiać  
się będzie z wystawieniem N. SA K R A M E N T U , z Kaza­
niami, Processjami i Odpustem zupełnym.

Opróżnioną Katedrę Prawa Cywilnego Królestwa  
Polskiego, przy C e s a r s k i m  Uniwersytecie P etersbu rg  
skim , po Rz: Rad: Stanu Zaborow skim , który na wła  
sną prośbę otrzymał uwolnienie od tych obowiązków,  
zajmuje obecnie Radca H onorow y K rzyżan ow ski, P ro ­
fesor zwyczajny tegoż Uniwersytetu.

Przez Rozporządzenia Kom: R. i Władz Oddzielnych, 
w Wydziale K. R. S. W. i D., m ia n o w a n i: Inspektoro­
wie Objazdowi Dyrekcji Ubezpieczeń: Ludwik Koesler, 
Paweł R y lsk i  i Alexander Linsenbarth , p. o. Urzędni­
ków do szczególnych poruczeń przy tejże Dyrekcji.—  
W Zarządzie Zakładów Dobroczynnych, mianowany : 
Nadzorca gmachu Alexandryńskiego Instytutu Wycho  
wania Panien, Felix  Biernacki, Członkiem Rady Szcze­
gó ło w ej  Szpitala Śgo K a r o l a  w  Nowej A lexan drji .—  
W  Wydziale Kom: R. P. i Skarbu, mianowani: spadły  
* etatu Poborca Komory celnej Mława, Piotr Lasocki, 
p .o .  Pisarza Kontrolującego Skład Główny tabak wSu-  
wałkach; Dyetarjusze Wydziału Kontroli w Koraissji 
Skarbu: August W olski i Max: Z aw adzki, p .o .  Adjun- 
któw w tymże Wydziale.— Przeniesieni: Podleśny Straży 
Sieraków w Leśnictwie Warszawa, Karol W asilew ski, 
na p. o. Podleśnego Straży Odrowążek w Leśnictwie  
S am sonów , i Podleśny Straży Wydoń w Leśnictwie  
W łocławek, Woje: M atuszyński, na p. o. Podleśnego  
Straży Sieraków w Leśnictwie Warszawa.

Rada Administracyjna zatwierdziła zapis rs. 3 ,00 0  ja­
ko fundusz wieczny na rzecz X X. B ernardynów  w Lu­
blin ie, przez niegdy Karola Bukowskiego; oraz zapis 
rs. 7 5 0  na rzecz dozoru bóżniczego w K aliszu , przez nie­
gdy Salomona Karo; i darowiznę; a)  rs. 2 ,2 5 0  na o b ­
murowanie smętarza starozakonnych w K aliszu , i b) 
rs. 7 5 0  na wystawienie łaźni w temże mieście, przez 
Fejgę Getle Karo, wdowę po rzeczonym S. Karo, oraz 
innych jego sukcessorów, uczynione.

( Dokończenie 'postanowienia o ś c iś le js z e j kontroli 
dochodu z pap ieru  stępkowego.) Art. 5. Wy pisy g łó ­
wne aktów notarjalnych, wydawane będą na papierze 
stępia szacunkowego ceny kop. 7 1/*- Pisarze tylko 
Aktowi, wypisy g łów ne, które mają być exekwowane  
za obrębem jurysdykcji Trybunału Warszawskiego,  
wydawać będą na takimże papierze ceny k o p .30 . Dru­
gie i delsze wypisy tudzież kopje aktów notarjalnych,

wydawane będą na papierze stępia zwyczajnego ceny  
kop. 7 I/z* Akta zaś, które według prawa w oryginale  
(en breyet) stronom wydawane być mają, od razu na 
właściwym papierze stęplowym przedmiotowi odpo­
wiednim sporządzane i wydawane być winny. Art. 6 .  
Środkowe arkusze tak minut jakoteż wypisów głów nych  
i dalszych, tudzież kopji aktów notarjalnych, stosownie  
do art. 3, Ukazu N a j w y ż s z e g o  z  d. 27  Marca (8 Kwiet:) 
1839 r., pisane być mają na papierze stępia zwyczaj­
nego ceny kop. 772. Art. 7. Stępel szacunkowy do te ­
stamentów kassowany będzie przy wydawaniu p ierwsze­
go  g łów n ego  wyciągu. Art. 8. Pisarzy Aktowych i R e­
jentów  niedopełniających przepisów niniejszego posta­
nowienia, u których Komissja R. P. i Skarbu, w miarę 
uznanej tego potrzeby rewizje zarządzać jest władną, 
Kontrole Skarbowe przedstawiać będą Prokuratorom  
przy właściwych Trybunałach. Trybunały na wnioski 
Prokuratorów, podług przepisów Kodexu kar g łó w ­
nych i poprawczych, opóźniających się znaglać, a w in ­
nych karać będą.

IW . Jan Suchozanet, Jenerał-Adjutant J. C. K. M O­
ŚCI, Jenerał artylerji; i JW . Alexander K ruzenstęrn , 
Rz: Radca Stanu, Szambelan Dworu J .C .  K. MOŚCI,  
Zarządzający Rancelarją Dyplomatyczną JO. Xięcia N a ­

m i e s t n i k a  Królestwa, wyjechali do P etersbu rga .
JW  .P io tr  E liaszew icz, Rz: Radca Stanu, Dyrektor 

Kancelarji JO. Xięcia N a m i e s t n i k a  Królestwa, wyjechał  
do Gub: Mohilewskiej.

JW . Hrabia Andrzej Zam oyski, o którego pobycie  
w G dańsku, dokąd udał się na statku parowym Sando­
m ierz, w tych dniach donosiliśmy, pow rócił już do  
W arszaw y.

Hrabia de Maceda, Grand Hiszpański Iszej ki:, przy­
był z M adrytu  do W arszaw y, i stanął w hotelu An­
g ielsk im .

U rząd L ekarski Gub: W arszaw sk ie j.—  Zawiadamia  
wolno-praktykujące Akuszerki, o wakującej posadzie  
Akuszerki Rządowej miasta B rzezin  w P c ie  Rawskim,  
z pensją roczną rs. 22  k. 50 . Kandydatki zgłosić się  
winny do Urzędu Lekarskiego Gub: W arszaw skiej, przy 
ulicy Miodowej pod Nrem 493. —  P. o. Inspektora L e­
karskiego, Poźniakowski.

W trzecią rocznicę śmierci nieodżałowanej K o m elj i  
z Baranowskich Zienteckiej, to jest w przyszły P on ie­
działek, czyli d. 11 b. m. o godz: 10, odbywać się będzie  
w Kościele X X .  A ugustjanów  żałobne Nabożeństwo;  
także równocześnie Msze święte za dusze jej Rodzi­
ców , Krewnych i Dzieci; na które Krewni, Powinowaci,  
Przyjaciele i Znajomi zaproszeni zostają.

Pojutrze o godz: 8ej z rana, jako w rocznicę Imienin  
ś. p. Zuzanny z Lachowskich Ciechomskiej, odbędzie  
się żałobne Nabożeństwo za pokój Jej duszy, w Koście­
le X X .  Kapucynów; na które, pozostały Mąż wraz
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ziećmi, zaprasza Familję, Krewnych, Przyjaciół,  
az Znajomych.
W fabryce P. Karola Minter, wyKooane zostały od­

znaczające sięuderzającem podobieństwem, małe biusta 
metalowe, ś. p. Xiędza Jakóba Falkowskiego, Zało­
życiela i Rektora Instytutu Głuchoniemych w W arsza­
wie. Jest to prawdziwa przysługa dla społeczeństwa. 
Ludzie tacy jakiemi sąXiądz Falkowski,X!\$Ó7. Bodouin, 
założyciel Szpitala Dzieciątka JEZUS, i inni dobro­
czyńcy ludzkości, godrii są aby nie tylko ich pamięć, ale 
i rysy nawet do najpóźniejszej potomności doszły.

Dnia 31 z. m. w okolicy Sejn, odbył się obrzęd zaślu­
bin Panny Anieli Abłamowicz, córki W W. Ignacego i 
Anny z Hoffmanów Ablarnowirzów, z W. Ryszardem 
Ejsym ont, Obywatelem i Dziedzicem dóbr. Świetny o r ­
szak zF am il j i  i Przyjaciół złożony, towarzyszył nado­
bnej parze, udającej się do Kościoła parafjalnego, gdzie 
licznie zebrani Włościanie, w świąteczne przybrani su­
knie, przed Kościołem uszykowani, śpiewem i kwiata­
mi, przywiązanie i wdzięczność dla swych Dziedziców, 
okazać usiłowali. Po skończonym obrzędzie, orszak go­
dowy towarzyszył Nowo-zaślubionym do domu Rodzi­
ców. Rozwarły się bramy gościnnego Justyanowa, 
dóbr dziedzicznych Ojca Panny Młodej, gdzie staroda­
wnym zwyczajem, przyjmowano goszczących, z tą szcze­
rością i obfitością, jaka zawsze podobne gody u przod­
ków naszych cechowała. Po kilku dniach zebrana R o­
dzina, powiozła Pannę Młodą do dóbr dziedzicznych 
Jej Męża, gdzie z rów ną otwartością przyjęcie i uczty, 
ponowione zostały.

Wczoraj, w dalszym ciągu, oraz ukończeniu ciągnie­
nia le j  klassy, 78ej loterji klassycznej, odbytego w zwy­
kłym porządku, główna wygrana w tej klasie czyli rs r .  
6,000, padła naN r22 ,668 ,  w piątkach, wzięty w K an­
torze Głównym w Warszawie. Po raz to pierwszy od- 
d 3 wna, tak świetnie występuje Kantor Główny. Niektó­
rzy z tych szczęśliwych graczów, nie są jak nam to wia­
domo, w W arszawie, dla tego pospieszamy z udziele­
niem im tej przyjaznej nowiny. Piątki te podzielone 
były między: Hejnike, Łaję  Freysib, E .H . ,  A., i Józe­
fa  Kalasantego. Druga znaczniejsza wygrana w tymże 
kantorze czyli rsr.  1,000, padła na Nr 17,320, ró­
wnież w piątkach, wziętych przez An: Miłodrowskę, 
Senatorskiego, Kozłowskiego, Szymsię Grynwalda, i 
Jabłczyńskę et Comp:. I tych przeto spieszemy o tem 
szczęściu uprzedzić. Dalej rs.  3 000, na Nr 10,042, %fz, 
u Rosena  w Warszawie. Rs. 2,000, na N r 3 ,7 4 7 , 5/s, u 
Ledermnna  w Biały. Rs. 1,500, na N r 14 ,952 ,5/s, u 
Schattenstejna  wAlexocie. Po rs. 500 : n a N r6 5 0 5 ,  
5/s ,u  Gabryela Wienawera w Warszawie, in a N r2 1 ,1 8 6 ,  
5/s, u Jakóba Pinhusa  w Płońsku. Po rs. 300: na Nr 
16,218, 2/z, u Latoszek  w Warszawie, i na Nr 18,647, 
5/ 5 , u Ńelkena w Warszawie. Po rs. 200 : na Nr 3,603, 
5/s, u Jakóba Pinhusa  w Płońsku, i na Nr 5,264, 5/®< u 
Alexandra Giwartowskiego w Warszawie. Po rs. 100: 
na Nr 10,067, z/ 2 , u Orzeł w Siedlcach; na Nr 1,573, 
5/s, u Mehrenlendera w Warszawie; na Nr 12,905, */s, 
u Wohla w Lublinie; na Nr 15,448, 5/ 5* 0 Redtera  
w Warszawie; na Nr 15,875, 5 /s>u Dawidsohna  w W a r ­

szawie, i na Nr 7,573, 2/z, u Starkm ana  w Warszawie. 
Szczęście więcrozdzieliło się pomiędzy W arszawę i p ro ­
wincję, bodajby tak bywało i w klassach następnych.

Jutro, jeżeli pogoda posłuży, między W arszawą  a 
Bielanami, kursować będzie paropływ spacerowy, któ­
ry odbędzie dwa kursa, a mianowicie: kurs lszy z W ar­
szaw y  do Bielan  o godz: 3ej z południa, a z Bielan  
z powrotem o godz: 6 V2 ; kurs 2gi z W arszawy  do B ie­
lan o godz: 5ej z południa, a z Bielan z powrotem do 
W arszawy o godz: 8 * / 2  wieczorem. Bilety sprzedawać 

się będą od godziny 9tej rano jutro, w Riurze Żeglugi 
Parowej, po cenie 30 kop: sr: na jazdę tam i napowrót,  
z tem nadmienieniem, iż bilety białe wydawane będą 
na kurs pierwszy, zielone zaś na kurs drugi, i że sp a ­
cerujący, koniecznie podług posiadanych biletów, s łu ­
żącego im kursu trzymać się obowiązani. Nadmie 
niamy przytem, iż P. Beszetnikow, właściciel Restau­
racji w Bielanach, będzie należycie przygotowany do 
przyjęcia spodziewanych licznych Gości.

Zeszyt drugi H istorji Powszechnej, dla początkują­
cej młodzieży, ułożonej przez P. Skrzypińskiego. obej­
mujący Historję średnią, wraz im appą  średnich wie­
ków, od dwóch miesięcy wyszedł już na widok powsze­
chny, i przez Prenum eratorów  odebranym być może. 
Zeszyt trzeci, obejmujący Historję nową wraz z mappą 
nowożytną, już jest pod prassą, i wkrótce ukończo­
nym zostanie. Prenumerować jeszcze można do dnia 
15go b. m., po cenie rs. 1 kop. 50, u Autora przy uli­
cy Nowy-Świat pod Nr 1311, i w Składach Papieru : u 
P. W ojczyńskiego przy ulicy Wierzbowej, i u P. Bła- 
szkowskiego  na Krako:-Przedmieściu. — Tamże nabyć 
można oddzielnie samych mapp do FHstorjiStarożytnej 
i Średniej, na lepszym papierze, po cenie kop. 45.

Pan J. Pik, Optyk m. W arszawy, wynagradzając po­
myłkę, której mimowolnie dopuścił się, wziąwszy po­
zory za pewną wskazówkę, złożył w R edakcji Kur je ­
ra'. dla ubogich pod opieką Tow: Warszawskiego Do­
broczynności, rsr. 4, i dla Instytutu moralnie zaniedba­
nych dzieci, rs. 3.

Dzień Śtej Anny sp ra w d z i ł  nam  stare  co do ch łodnych  
p o rank ów  przysłow ie . I  w ieczory także n ie m n ie j  m ie ­
w am y ch łodne, ale p o m im o  to, jak n a jp iękn ie jszą  j a ­
śnieją  pogodą. Pogoda ta, dziwna rzecz, ustali ła  się od 
czasu zaćmienia Słońca.

Pani Eleonora Dobrska, utrzymująca Magazyn w do­
mu pod N° 468/9, wprost Kościoła XX. Reformatów, 
wyjechała za granicę, w celu zaopatrzenia swego maga­
zynu w nowe artykuły, dotyczące najświeższej mody; 
i ma nadzieję, że przez swą g o r l i w ą  staranność, i nadal 
zasługiwać będzie na łaskawe względy.

Oprócz jutrzejszego jak donieśliśmy koncertu P. Ser- 
waczyńskiego  skrzypka, na korzyść W arszawskiego  
Towarzystwa Dobroczynności, Artysta ten nie wystąpi 
już więcej. Radziemy przeto pospieszać z nabyciem bi­
letów, bo o ile wiadomo, bardzo wiele osób, wybiera się 
usłyszeć P. Serwaczyńskiego.

Znakomity Astronom Maedler, który kilka dni po 
dokonaniu obserwacji zaćm ieniaSłońca, gościł w W ar­
szawie, udał się do Kowna.
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W  tych  d n i a c h  w y s z e d ł  z d r u k u  z a p o w i e d z i a n y  j u ż  
p r z e z  n a s  p o p r z e d n i o  Pierwiosnek na rok 1851, p r z e z  
M i c h a ł a  Konickiego, w  d r u k a r n i  P .  Jaworskiego, i za ­
w i e r a  p o e z j ę  i p r o z ę .  Z a n i m  c o ś  b l iże j  p o  p r z e c z y t a ­
n i a ,  d o n i e s i e m y  o n i m ,  u p r z e d z a m y  t y m c z a s e m  C z y t e l ­
n i k ó w ,  iż e x e m p l a r z y  Pierwiosnka  t e g o  p o c e n i e  r s .  I ,  
d o s t a ć  m o ż n a  w R edakcji Kur jera , g d z i e  a u t o r  k i l k a ­
d z i e s i ą t  e x e m p l a r z y  n a d e s ł a ł .

K u r s  w c z o r a j s z y :  Z a  i m p e r j a ł y  d a j ą  r s .  5  k.  17.  
Z a  d u k a t y  h o l e n :  n o w e  w a ż n e  d a j ą  r s .  3 .  L i s t y  za s t a :  
n o w e .  za  1 0 0  z ł . ,  d a j ą  r s .  15  k.  9 ;  k u p o n  k.  7 2/3.

W c z o r a j  w T e a t r z e  R o z m a i t o :  p r z y w o ł a n i :  p o  K o m :  
Matka i  Córka, P a n i  Komorowska, P a n n a  Moroz i P a n  
Komorowski.

A n g l j a . —  Z  u r z ę d o w e g o  s p r a w o z d a n i a  p o k a z u j e  s ię ,  
że p o m i m o  z n i e s i e n i a  c ł a  o d  zb oż a ,  g o s p o d a r s t w o  w i e j ­
s k i e  w A nglji  c i ą g l e  w z r a s t a  i u l e p s z a  s i ę . —  W  D ubli­
nie  p r z e d s i ę w z i ę t o  ś r o d k i  o s t r o ż n o ś c i ,  z p o w o d u  w y ­
b o r ó w  w  Limerick, g d z i e  p o m i ę d z y  s t r o n n i c t w a m i  p r z e -  
e i w n e m i  c i ą g ł e  b ó j k i  z a c h o d z ą . —  P r z e w y ż k a  d o c h o ­
d ó w  n a d  w y d a t k i  w r o k u  m i n i o n y m ,  z d n i e m  5 y m  L i p c a  
r .  b .  w y n o s i  p r z e s z ł o  tj m i l j o n ó w  d u k a t ó w . —  J e ż e l i  
pałac kryszta łow y  w y t r w a  p r ó b ę  z i m o w ą ,  to  z a p e w n e  
n a  z a w s z e  g o  u t r z y m a j ą .

A c s t r j a . Wiedeń 4 go Sierpnia. —  C e s a r z  dz i ś  w y ­
j e c h a ł  d o  Is  chi, d la  p o w i t a n i a  K r ó l o w e j  Pruskiej, —  
'A Medy ilanie  t e r m i n  d o  z ł o ż e n i a  b r o n i  p r z e d ł u ż o n o  
ria t y d z i e ń . —  A d m i r a ł  Delorup  p r o j e k t u j e ,  by  m a r y ­
n a r k ę  w o j e n n ą  p r z e n i e ś ć  d o  Wenecji, b o  w Tryeścte 
z b y t  j e j  c i a s n o ,  p r z y  c o r a z  z w i ę k s z a j ą c e j  s ię  m a r y n a r c e  
h a n d l o w e j .  —  Z Stam bułu  p o t w i e r d z a j ą  n a j z u p e ł n i e j  
w i a d o m o ś ć ,  że  S ku ta ri  o g ł o s z ą  w o l n y m  p o r t e m ;  już  
t a m  p r z y b y l i  i n ż e n i e r o w i e  angielscy , d la  p o p r o w a d z e ­
n i a  ko l e i  ż e l a z n e j  z t e g o  m i a s t a  d o  D unaju . —  M i a s t o  
Innsbruck  z o s t a ł o  z a l a n c m .

F r a n c j a .  Paryż 3go Sierpnia. —- D z i e n n i k  1'Ordre 
p r a w i e  o t w a r c i e  m ó w i ,  że  X ż ę  Joinville j a k o  k a n d y d a t  
d o  P r e z y d e n t u r y  w r .  1 8 5 2  w y s t ą p i .  K i l k u z n a k o m i t y c h  
orleanistów  m a  s ię  u d a ć  do  Claremont d la  n a r a d z e n i a  
s i ę  z X c i e m .  W  Ely see o b u r z e n i e  z t e g o  p o w o d u ;  legi- 
tym iśc i  t a k ż e  n ie  w i e d z ą  co  p o c z ą ć ,  b o  i m i e X c i a  Joinvil­
le  j e s t  n i e z m i e r n i e  p o p u l a r n e  w k r a j u ,  i n ie  m a ł o  n a w e t  
republikanów, k t ó r z y  p r a w o ś ć  c h a r a k t e r u  t e g o  X j ę c i a  
c e n i ć  u m i e j ą ,  g o t o w i  s ą  g o  p o p i e r a ć .  —- O d  k i l k u  d ni  
w p r e f e k t u r z e  w y d a j ą  c o d z i e ń  p r z e c i ę c i o w o  3 0 0  p a s z ­
p o r t ó w  d o  Londynu; a w e d ł u g  w y k a z u  h o t e l ó w ,  c o d z i e ń  
o k o ł o  1 5 0  anglików  d o  Paryża  p r z y b y w a .  W c z o r a j  
w g o d z i n ę  p o  L o r d z i e - M a y o r z e  p r z y j e c h a ł o  ich  1 , 0 0 0  
p r z e s z ł o . —  R z ą d  p o s t a n o w i ł ,  że  w K o ś c i e l e  K a t e d r a l ­
n y m  w Arras  w z n i o s ą  s t a t u ę  z m a r ł e g o  K a r d y n a ł a  La- 
Tour d 'Auvergne.—  Z w ł o k i  M a r s z a ł k a  Sebastiani cza-  
s o w o  z ł o ż o n o  w g r o b a c h  M a r s z a ł k ó w  w K o ś c i e l e l n w a l i -  
d o w —  W  c z a s i e  o d r o c z e n i a  p a r l a m e n t u ,  p .  Carlier z a ­
p r o w a d z i  r o z m a i t e  r e f o r m y  w s w e j  a d m i n i s t r a c j i . —  O d  
o n e g  aj Paryż  z a j m u j e  s ię  t y l k o  s w e r n i  a n g i e l s k i e m i  
g o s c m i .  W’c Z 0 r s j 0 (jej  w je c z o r e m,  d a n o  d la n i c h  w w s p a ­
n i a ł e )  g a l e r j i  r a t u s z a ,  w i e l k i  ob ia d ;  n a s t ę p n i e  o  10  w sa l i  
t r o n o w e j  p r z e d s t a w i o n o  k o m e d j ę  M o l i e r a  Doktór 7. m u­
su;  n a k o n i e c  o k o ł o  d w u n a s t e j  k o n c e r t ,  p o d  k i e r u n k i e m

P .  Girard  z w i e l k i e j  o p e r y ,  w k t ó r y m  u d z i a ł  m i a ł o  20! )  
k i l k u d z i e s i ę c i u  a r t y s t ó w  ta k  z k o n s e r w a t o r j u m  j a k  z o- 
p e r y .  G r a n o  t y l k o  w i e l k i e  k o m p o z y c j e  Betkowena, Hay- 
dena, Hendla, Webera, Glucka, Rossiniego, n a w e t  s t a ­
r e g o  k o m p o z y t o r a  f r a n c u z k i e g o  Rameau. Dz i e n n i k i  z a ­
p e ł n i o n e  s ą  s z e z e g ó ł o w e m i  o p i s a m i  o b i a d u ,  n a  k t ó r y m  
j e d n a k  ó w  w ó ł  ca ł y  p i e c z o n y  o d d a w n a  z a p o w i e d z i a n y ,  
n i e  f i g u r o w a ł .  Lhevet m i a ł  s i ę  w y s a d z i ć ,  t a k  p r z y n a j ­
m n i e j  m ó w i l i  o b e c n i  d y p l o m a c i ,  a ci s ię  z n a j ą  na  k u c h n i .  
A n i  p o d o b n a  p r z e t ł ó m a c z y ć  w s z y s t k i c h  p ó ł m i s k ó w ;  
p o m i ę d z y  t a k  z w a n e m i  u n a s  p o t r a w k a m i ,  b y ł y  j a k i e ś  
krem usky  p o  p o l s k u ,  ( m o ż e  n a s z e  kurczęta że śm ieta­
ną). P a s z t e t ó w  s a m y c h  b y ł o  o ś m n a ś c i e ,  z t yc h  d z i e w i ę ć  
p r z e d s t a w i a ł o  f o n t a n u y  pałacu kryształowego, 9  z a ś  
g o d ł a  r z e m i o s ł ;  p i e c z e ni  b y ł o  p ó ł m i s k ó w  2 0 ,  a g ł ó  
w n ą  r o l ę  g r a ł y  i n d y k i  z t r u f l a m i ,  k u r o p a t w y  i p r z e p i ó r ­
k i .  R y b  w  r o z m a i t y  s p o s ó b  m n ó s t w o ;  s a m y c h  ł o s o s i ó w  
o l b r z y m i c h  5 i u  p r z y p r a w i o n o  z s o s a m i  r ó ż n e g o  w y n a l a z ­
k u .  R a k i  s p r o w a d z a n o  z Renu, a z i n n y c h  m o r s k i c h  
s k o r u p i a k ó w  c i e k a w e  u k ł a d a n o  p i r a m i d y .  S e r ó w  r o z ­
m a i t y c h  2 0  w i e l k i c h  t a l e r z y ,  c u k r ó w ,  o w o c ó w  p e ł n o  b y ł o .  
W i n o  n a  w y b ó r  d o s k o n a ł e ,  n i e b y ł o  j e d n a k  r e ń s k i c h  i 
w ę g i e r s k i c h ;  z s z a m p a ń s k i ,  h  u ż y w a n o  t y l k o  Moet i Mon­
tebello; w y p i t o  też  3 0  b u t e l e k  k o n i a k u  i 15  m a r a s k i n o .  
M o ż n a  z r e s z t ą  m i e ć  w y o b r a ż e n i e ,  że r a d a  m u n i c y p a l ­
n a  p r z y j m o w a ł a  s z c z o d r z e  s w y c h  g o ś c i ,  k ie dy  n a  o s o ­
b ę  p r z e z n a c z o n o  p o  8 0  f r a n k ó w  z w i n e m  ( p r z e s z ł o  2 0  
r u b l i  s r . ) ,  a na  5 0 0  o s ó b  o b i a d ,  k o s z t o w a ł  4 0 , 0 0 0  f r : .  
1 8 0  lo k a i ,  m a r s z a ł k ó w ,  e tc. ,  p r z y  s t o l e  g o ś c i o m  s ł u ż y ­
ł o .  T o w a r z y s t w o  s k ł a d a ł o  s ię  z 2 7 0  francuzów  i 2 3 0  
c u d z o z i e m c ó w ;  c a ł e  c i a ł o  d y p l o m a t y c z n e ,  M a r s z a ł k o ­
w i e  i A d m i r a ł o w i e  Francji, n a j w y ż s i  U r z ę d n i c y  s ą d o ­
wi ,  R a d a  m i e j s k a ,  M e r o w i e  o k r ę g ó w  Paryża, M e r o w i e  
2 0  n a j w i ę k s z y c h  m i a s t  Francji, C z ł o n k o w i e  i n s t y t u t u  
brancuzkiego, J e n e r a ł o w i e  a r m j i  Paryża  a l e  w  m a ł e j  
b a r d z o  l iczb ie ;  b o  t y l k o  d o w ó d z e y  d y wi z j i .  P u ł k o w n i c y  
g w a r d j i  n a r o d o w e j  e tc. ,  by l i  z a p r o s z u n e m i .  P r e z y d e n t  
n i e  z n a j d o w a ł  s i ę ,  a A r c y - B i s k u p  Paryża, z a p r o s z e n i a  
n i e  p r z y j ą ł .  M ó w  i t o a s t ó w  j a k  n a  t a k i e  z e b r a n i e  w i e l e  
n i e  b y ł o ;  m o w a  L o r d a  Granville, W i c e - P r e z e s a  K r ó l e ­
w s k i e j  K o m i s s j i  w y s t a w y ,  n a j l e p i e j  b y ł a  p r z y j ę t ą .  W s z y ­
s t k o  p o s z ł o  j a k  n a j p i ę k n i e j ,  c h o c i a ż  k i l k u  anglików  z a ­
p o m n i a ł o  o f r a k a c h ,  t y l k o  w p a l e t o t a c h  n a  f e s t y n  p r z y  
b y ł o  l u b  n a w e t  w d ł u g i c h  s u r d u t a c h ,  a j e d e n  p o  o b i e d z i e  
w sa l i  w ł o ż y w s z y  k a p e l u s z  n a  g ł o w ę ,  p i ó r k o  w z ę b y ,  a 
r ę c e  w k i e s z e n i e ,  p r z e c h a d z a ł  s ię  j a k  na  b u l w a r a c h .  
I n n i  anglicy  za  t o  p r z y b y l i  w  k o s t i u m a c h  d w o r s k i c h ,  
k t ó r e  d o t ą d  z a c h o w a ł y  f o r m ę  z z e s z ł e g o  w i e k u .  N a j ­
w i ę c e j  j e d n a k  z w r a c a ł  w* agę chińczyk  p r a w d z i w y ,  m a n ­
d a r y n  j a k i e j ś  w y s o k i e j  k l a s sy  o  p a w i e m  p i ó r k u  w k a p e ­
l u s z u  i o k r y s z t a ł o w y m  g u z i k u ,  p o d o b n y  b a r d z o  d o  t y c h  
p o r c e l a n o w y c h  w ą s a c z y ,  c o  t o  g ł o w ą  i r ę k a m i  k i w a j ą  
t ak  u m i e j ę t n i e .  Anglicy  w y d z i w i ć  s i ę  n i e  m o g l i  b o ­
g a c t w u  i o z d o b i e  s a l .  C a ł y  f e s t y n  s k o ń c z y ł  s i ę  o k o ł o  
g od z :  l e j .  L o r d - M a y o r ,  j u ż  P r e f e k t a  Paryża, na  p o d o ­
b n e  u r o c z y s t o ś c i  d o  Londynu  z a p r o s i ł ;  Anglicy  n i e  c h c ą  
by ć  d ł u ż n e m i  w u p r z e j m o ś c i .

Paryż, 4 S ierpnia  ( de p :  t e ł : ) . —  W  iz b ie  z a t w i e r d z o ­
n o  w y b ó r  P . Vaisse, p o m i m o  o p o z y c j i  l e we j .



—  1100 —

N ie m c y . —  Ze wszystkich stron z południowych Nie­
miec donoszą o wezbraniach rzek. wylewach i wielkich 
z tąd szkodach. W Baden-Baden razem trzęsienie ziemi 
i oberwanie obłoków  zdarzyło się; klęski są niezmier­
ne; wszystkie mosty pozrywane, domy zalane. Z S tul- 
g a rd u  i * B a sta d t donoszą także o podobnych nieszczę­
ściach. Żniwa wiele ucierpiały.—  D uńczycy  przepro­
wadzili do Kopenhagi flotyllę Xięztw Szleswig-H ol- 
sz te jn ,  która tyle kiedyś kosztowała.

P r u s y . —  Król w dniu 2gim b. m .  przybył do Aro- 
lew ca, objechawszy poprzednio okolice pomiędzy Gdań­
skiem  a tern miastem; wszędzie z stosownym  zapałem 
przyjmowano J. K. Mość. —  W dniu 13ym b. ni. Król 
wraca do Berlina; do tej pory zjadą się wszyscy Mini­
strowie. —  Bundestag wkrótce zajmie się sprawą se 
ktarzy, zwanych niem ieckiem i Katolikami.

W ł o c h z . —  Jenerał fran cu zk i układa się z rządem 
R zym sk im , o stanowcze granice pomiędzy pruwincjami 
zajętemi przez A u strjaków , a zajętemi przez F rancu­
zów , by uniknąć wszelkich możebnych zajść.—  Ni Nea­
polu  i Liworno spodziewają się części floty an gielsk iej. 
—  Missja KardynałaA ltieri, jest nader ważną; d o t y ­
c z ę  ona zajęca Bzym u  przez Francuzów.

R o z m a i t o ś c i . —  W okolicy K izatrakten  w  Szw ecji, 
urodziło się prosię  z głow ą, mającą kształt ludzkiej.—  
W  obecności kilku uczonych, wielu redaktorów i ręko­
dzielników, w d. I b. m. znany P. d' Arville, odbył próby 
w Neuilly pod Paryżem , latania po powietrzu. W obli­
czu tych świadków, P. d 'A rville  przypiąwszy skrzydła 
sw ego  wynalazku, wzniósł się prostopadle w górę na 
w ysokość  3 0 0  stóp, i następnie krążył z największą 
swobodą we wszystkich kierunkach; obleciawszy prze­
strzeń wielką jak pole marsowe w P aryżu, spuścił się 
na ziemię złatwością, spadając jak arkusz papieru z tej 
wysokości. Dwóch obecnych temu dziennikarzy, chcia­
ł o  także robić doświadczenia, ale koledzy im odradzali. 
W dniu 2 0  lub 25  b. m., P. d 'Arville  publicznie w  P a­
ry żu  puści się w powietrze z placu Marsowego. Będzie 
to  chwila niezmiernego dla nauki tryumfu. W przyrzą­
dzie P. d 'Arcille, poruszauia odbywają się za pomocą  
pedałów (pedales), jak mówi dziennikarz sprawozda­
wca; nogi więc g łów nie  zdają się zajęte, ręce zaś są  
wolne; to ma stanowić wyższość jego wynalazku, nad ’ 
wynalazkiem Hiszpana Diego, który z resztą nie ma 
steru, a zatem kierować się nie m oże.—  Gdy pewna Da­
ma przestrzegała syna przy odjeździe, w czasie chłodne­
go  wieczoru, z Wiltanowa do W arszaw y, ażeby wziął 
na siebie cieplejsze ubranie; tenże odrzekł z najzimniej­
szą  krwią; »A przecież mam...  kam izelkę  na sobie.”

PRZYJECHAŁ! do W A RSZAW Y .
Abłamowicz Józ.- Oby: z Pokrzyw nicy nr 634; Bronikowscy Stan: 

Oby: z Radomia, i Józ: Oby: z Płocka nr 463; Bnguński Stan: Adwo­
k a t Austr- z Krakowa nr 634; Duchnowski Mich: Sztabs-Kap: z W il­
na nr 634; F iszer Koust: Oby: z Żdżar ur 482; Kościelski Aug: Kup:
■i S łużew a n r6 3 4 ; Mokronowaki Alex: Oby: z Chlewni n r 1303; P o ­
toccy Stan: i Alex: Itr. z Gdańska; Konzaui Dorni: A rtysta  Śpiewu 
zT ry e s tu  n r 476; X. V\ ojda Jak: Pleban z Posląkalic u r26S0.

W yjecha li:  Butw iłow iczJóz:O by:doK ow na; Bogusławski Bene: 
Urzęd: doKarslbad; Dembowska Konstancją Ob: do Lwowa; d’E rnst

Jak: Kap: W ojsk Duóskicb‘do Kopenhagi; S tarynkiew icz Sztabs-Ka i: 
do Karlsbad; Tichanowski Jen:-lnten: czynnej Arinji do Nowogieorc

D O N r c sr t iN IA .
FABR1THA 5BAPAŁKIŁ i iuny-cli Wyrobów- Chemi- 

cznych R. Hirscherifelda, której SKŁAD Główny istnieje przv 
placu R atuszow ym , w  domu PP.Kanoniczek pod N r 464 i 5 za 
pom pą; PRZENIESIONĄ ZOSTAŁA pod Ner 2162 p rzy  ulicy 
Bonifraterskiej, w prost OO. B o n ifra tró w ,- gdzie dla dogodności 
mieszkańców tam tejszych okolic, o t w o r z y ł a  P R Z E D A Ź  
wszelkich sw ych W YROBÓW ; o czem nia honor zawiadomić 
Szanow ną Publiczność.—  Tamże dostać można, oraz w  pow yż­
szym  Składzie: PŁYWU na wytępienie pluskiew , i ŁEI*U 
na wygubienie much'.

Dnia 7 b. m. zgubiono w papierku zaw inięte, papierkami RU­
BLI Sr: 50 przeszło. Ł askaw y Znalazca raczy  takowe oddać pod 
N r 226 przy ulicy Mostowej, na 2gie piętro, po lewej ręce, a 
biedna W dow a, chociaż to je j cały  fundusz stanowi, nagrody 
llsr. 10 ofiaruje.

Przechodząc ulicą Krzywe-Koło, S tare-Jliasto  i Kanonję, przed 
południem, zgubiono CHUSTKĘ batystow ą, w  3ch rogach hafto­
w an ą , a 4 ty odznaczony do lite r, i 10-rublow y papierek. Z na­
lazca raczy oddać Chustkę, a pieniądze zatrzym ać dla siebie j a ­
ko nagrodę, do fabryki Kwiatów Łysakow skiej, ua Isze piętro, 
w prost S tatuy Zygmunta.

Potrzebuą je s t Ł U W E T A  z dyoplrą. Ktuby miał takow ą do 
pozbycia lub też w ynajęcia , choćby na krótki czas, raczy  p rz y ­
słać swój adres do P . Bzowskiego przy  ulicy S to-K rzyzliej Ńr 
1343, w drugiej bramie na prawo. Z astać go można każdodzien- 
nie przed godziną 8 rano.

Na rogu ulic Śto-Krzyzkiej i Mazowieckiej pod Nr 
1346, są do sprzedania za pomicroą cenę, 10 OGIE­
RÓ W  i 6 KLACZY, ze stada Hr. łjazumowskiego, 
rasy  angielskiej i arabskiej, tak pod wierzch ja k  do 

zaprzęgu zdatne. W iadomość u Berejtera Mirona.
I I O R O / j H A  Petersburgska, z wierzchem  oduo- 

wiouym, je s t do sprzedania za pom ierną cenę, przy 
——2 = -_  ulicy E lektoralnej, pod Nr 793. W iadomość w F a ­
bryce Powozów.

Potrzebna je s t zaraz BONA Niemka. W iadomość przv uli: 
Orlej pod Nr 801, w oficynie, na lm  piętrze.

C W T E S  piękny, przrszło-roczny, razem lub czę ­
ściowo, z dostawą, jest do S P R Z E D A N IA  
w domu narożnym ulicy Długiej i M iodo­
wej, N° 489r/, gdzie Cukiernia Ber/rno.

Dz ś rano  ciepła s topni 11. W czora j w  p o łudn ie  c iepła 18 .
Dziś rano wysokość wody na W ille  stóp 9 cali 2.
TEA TR W IELKI. Ju tro , 2gi raz  nowa Opera Ludw ik Rolla.

( Panny: M arja i H enryetta S u lzer, i Pan Dobrski, p rzedstaw ią 
główne role).

TEA TR ROZMAITOŚCI. Ju tro , wznowiona Kom: M ałżeństw o  
z rozkazu . Mowy T ea tr.

P E R S P E K T Y W Y  T eatralne, do w ynajęcia, u J. P ik , 
Optyka.

BROWAR ANGIELSKI f
WOJCIECHA. SOlWJfIER, *

z a w ia d  m ia  n i n i e j s z e m .  że S p r z e d a ż  %

P I W A  B A W A R S K I E G O  $
Ę  z Sgiej LODOW NI, \

z dniem dzisiejszym rozpoczętą została w e wszystkich M  
SKŁADACH w miejscu Ą -

na BUTELKI; ^
również w  FABR1 CE samej tak na O X EFTY  ja k  i na /g  

BUTELKI, w w iększych partjach. %

W  D r u k a r n i  K urjera W arsz:. W olno drukow ąf. W arszaw a d. 28 Lipca (9 Sierpnia) 1851 r. —  S tarszy  CeDzor, L. T . Tripplin .


